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Z frontu wschodniego*
Wte-teń, 21 lipca. 

*KorrosiK»rhlełiz llunu.fckauc donosi: 
Rosyjskie cfziermiiu donos7,ą, że ariylt^ya 

nietcieckp Łasvpuje pociskani przyczółek no- 
stowy poa llexkuell.

Jak stwierdza Uusbkoje Słowoa, armia ge 
Karała Kalediua znajduje idę w bardzo truuuem 
położeniu. Metoda rzuc.a/iiia całych mas na stra- 
oonio, było przełamać front ]>rzeciwnika-, z-cata, 
la v.'-sk-zc.3Z0Tia przez generała Kellera.

P © H  ® y § ą .

Siokholin, 21 Kpca.
^  pazycyach niemieckich aa łitm R yga—  

Pyimsurg, piszo ^Ruiskojc Słowo*.:
A rty ie ry j rosyjska jest bezsilna wobec 3y- 

8teni« rowów  mViuiecxich. Oiiuzicnnio wyrny- 
sh1.;;̂  i '"  ‘incy jakiś nuwy środek obronny. Za- 
fi oki drucia-ue zm .jd 1.j4 w  18 liniach, a ;--;eć 
to Wolto a lidaićiaiLut każda p,ól»ę zaskoczenia..

Srusśłow ięda p^sirkow.
Stokhoim, 21 łij>ca.

We*!!# dunasicu prasy angielskiej, generał 
Brusków zażądał na oslatniej radzie koronnej, 
*dora odbyła się w głównej kwaterze w e u -  
»ie,i ażeby mu przysłano uaisze posiłki w JicJoie 
500.000 Judzi.

srcnlta ałgjiersKn nłMamszuiin.
Budaoeszt, 2 i łipca.

- I  Csicr L loyd ; donosi z c. i k. wojennej kwn- 
^ r y  jirasowej- 

■ mio nie/diczonych i rozpacziiwyeli wysił- 
hów, Rosyanie nie zdołali przekroczyć arard- 
cy bukowinsko-węgierskiej. Slancwiska an- 

^tryackc* węgierskie są 'ue-przełaiiunne.

Z  frontu zachodnio.
Amsterdam, 21 lipoa, 

»Trmcsr. donosi 7, angielskiej głównej kwa 
tery wojennej.

Ogień arłyieryi angielskiej trwał prao'* pkuą

Kronika.
Kraków, 21 lipca.

Z prezydymn ,ij. Krakowa Z (lniern dzisiejszym 
objął w magistracie urzędowanio radea dworu p.
S a r e ,  jako II wiceprezydent miasta, a p. dr Er­
nest R a n d re  w s k i uracylu je w prezydyum j -ko 
delegat Rady miejskiej.

Aż do wjborn nowych wiceprezydentów r. m. 
noc 7, niedzieli na poniedziałek i przez cały po- PP* prof. dr Juhan N o w a k  i 1 r. M a r y e w o i c i  
niedziufek. Piecłiota angielska, ruszywszy do n_rzedowae będą nadal w magistracie dla załatwię- 
ataku, przebiegła przestrzeń 1.500 jardów nia le g ły c h  spraw ora,z najkonieczniejszych bie- 
Gard wyaosi prawie tyle. co metr, a m pnowi- 'kących kwostyi apm\macyjnych.
cie =  (T0144 metra) i zbliżyła się 1111 500 jar Akta podpisują od dnia dzisiejszego prezydent
do w do 1‘ozieros.’ Równocześnie wykonano a- b e  o i wiceprezydent S a m . 
tak na las pod Contałmalson i Ja R iściło. Nic- P- f ranciszek L' a r y  o w skl ,  b. wiceprozydcnt 
co naprzód posunęliśmy się tylko na zachód m’ Krakowa, obejmuje z dniem 1 sierpnia, br. obo- 
od Poziorcts i na północ od Longucval w pobli- vÓ4Jk' dyrektora oddziału miejskiego wojennego
żu Orillors.

Poza tem odbywa się energiczna nad
budową nowych stanowisk 
tylnych linij niemieckich.

Angielskie posiłki,
Anisierdain, 21 łipca 

W ielk ie Iraasporty wojsk angielskich są w  
tiroJze z Anglii do Francyi. Armia angielska

Ła.ci&du kredytowego w Krakowio.
Telegraui gratulacyjny do Rady ru Krakowa

bo,i.i'bardowanio 2 c>k.izyi jej reaktywowania nadesłał wcz.oraj ta,.- 
żo burmistrz Tarnowa poseł T  e r t i 1 w imieniu 
rady m. Tarnowa.

Nomi.iacye urzędników w magistracie nrakow- 
sfcim. Prezydyum miasta na jcdnem z ostatnich 
posiedzeń zamianowało następujących urzędników 

W etacie kc-neopiowym: p. B I o t n 1 c k i C “  '

ach policyjny en. Odstawiono ich do krajowego 
sądu karnego, ? gdzie też właściciele skradzionych 
,zcczy mogą się zgłosić po odbiór swojej własno
SCI.

Zak ład y z powodu louzi podwodnej ,.Deut9ch 
land“ . Niedawno pisma niemieckie donosify, że w 
Amory cc założyło się mnóstwo ludzi na wy-iokie 
surnv, iż słynna obecnie na cały świat, Łódź y&,d- 
wodiia „Deirtsebland" jiowróci do Ilrcrn}' ruena.ru- 
ssoną. ,lan słychać, również i vs Kraicowio szorc"
kawiarnianych stratogików 
nakłady (ą/ko na znacŁiiie skroiniiżejszo samy 
Wedle stawu grobla...

Z targu. 7, powodu słoiy targ dzisiejszy był Lar

dzę ! chęć rabunku, a także o przcświadczcnij 
rychłego opuszczenia tego kraju.

Galicyjska produkeya ropy Produkcya roje 
w rewirze Borysław—Tust-anowice wzmogła si1 
1'ardio znacznie. W maju b r. dosięgła ilość G.63v 
cj stern, X zatem o 549 cystern więcoj, niż w kwic* 
tmu b. r. Od czasu wyparcia Uosyan z tego rewi 
rv., produkcya wciąż się powiększa. W  Iipcu 191? 
reku wynosiła jeszczo 4.811, a w grudniu 1.915 rt> 
ku wyprodukowano już 6.418 cystern. Produkcya

porobił anatogicznc w czerwcu była takżo zadowalająca.
Zaiazy bydlęce. V edług ostatnio Dgloszonegc 

urzędowego zestawieina namiestnictwa za czas o<j 
8 do 15'lipce., wśród inwentarza najbardziej roz

Uzi- ąłflby, dowieziono zmwenie rftnioj artykułu w j szerzyła się zaru/a swiorzlia końskiego. Z po wiatoy 
spożywczy cl: aniżeli porirzeUnio. Słaby dowóz spo- galicyjskich doiknictvch zostało .ą c-pizootyą rt 
wodował toż znaczną zwyżkę eon sprzedawanych, powiaty, a w niółi przeszło 800 gmin. Podobne na* 
artwkulow w,Tftłjłrrtłv „-sr.rmfn.AA ,>« gjleJ1|0 wykazujc ta zaraza w obszarach okopowa

nych Królestwa Polskiego. W  23 dawnych powia- 
-acn, w Piotrków skiem, Kudeckioiii, RadomsLieii) 
i Lubelskiem wykazano 8? i  zarażone miejscowe, 
pei. Inno zarazy stosunkowo nie rozszerzaj,; si; 
zbyinio: prćszezycę, .stwieidzouo \y Galicyi tyik* 
wr 15 powiatach a 38 gminach, sosaciznę w l i  po 
wiatach a IG gminach, różycę świń w  7 powśat.ncF 
a l t  gminach. Innych opizootyj zanotowano tdki 
tu i ów dzie wypadki sporadyczne.

artykułów. Wystarczy wspomince, że np. za ziem­
niaki żądały kobiety i przekupki po 40 Lał. za 
kg zamiast po 22 nal. i inaczej nie cłiciały sprze­
dawać. Również za Lnine artykuły [daeouo ceny 
ponad taryfę maksymaJri.ą Targ skończył się bar­
dzo prędko z powodu wysprzedaży dowiezionych 
artykułów'.

List z niewoli rosyjskiej. Wczoraj otrzymaliśmy 
z Kazania list następującej treści: „N ie mogąc mi­
mo najusilniejszych starań i środków' nawiązać ko- 

ojrespondeneyi y rodziną ani znajomymi, ośmielam

Tózefa radcą magistratu w M il klasie rangi, p. 
dra Jaua IV y-.il r o, radcą magistratu w VII klasiS

na frtżticie wo Francyi ma osiągnąć najwyżs/.ą *_P; ih i  P o i n e r a  Ryszarda rfwleą magistratu w
stopę, V li klasie rangi; p. K  o n o p i fi s k i c g o Gzbaiawa 

wie ós 'kretarzem niag-istratu w IX  klasie rangi.
W  etanie nancclaryjnym: p,. G ó r s k i e g o  Fr., 

naozdnłldem Kuiceiaryi w V II ki. rangi; komisa- 
izarni magktr.atu w v h ł ki. rangi: pp. VV V w i a t- 

o w ' s k i o g o  Maiyana i Z a g ó r s k i e g o  TIIo- 
mensa. ’ ’

się najuprzejmiej prosić 8 zan. ■ ftcdakcyę o po­
średnictwo w jiowiadonueiiiu rodziny o moim losie.

Od października 1915 r. znajduję się w niewoli 
rosyjskiej, w gub. kazańskiej. Od tego też czasu 
nie nie wiem o swojej 'odzinie, a chciałbym bardzo 
dowiedzieć się, czy matka z braćmi wróciła do Kra­
kowa z ewakuacja z Czech? Możeby ktoś z rodzi­
ny łub uobrych znajomych mógł napisać do mnie 
c-hoćby kiika słów i przysłać mi trochę p enię- 
dzy Adres mój następujący: IŁo,ya, Raratskij Za­
wód gub. kazańskiej. L poważaniem Jan K  o s s o k, 
jodu. ocli. kapral 16 p. obr. krajowej” .

Ze spraw artystycznych. Pisma wiedeńskie do-

r7. 
( i i

Pożar vy Demir Hisssr.

SI i i ®  kaMibHv p a n i  k»
(Tel. o. k. Biura lcoresp.)

Berlin. 21 lipca. W  etacie Zarządu ogrodów wiejskich: p, Cau-  
*Vcdliig’ douic.sióii z wielkiej głów fiej kwatc- Z C go  Aleksandra młodszym' inspektorem ogrodów 

ry, w nocy z 18 b. m. miał miojsco francuski miejskich -w IX  k l rangi, 
atak lotniczy na matą otwartą wioskę w ( 5:ar- Vv etacie Komisąryału targowego: ]>. P a 1 c c z-' I10-zą o wieLfien. powodzeniu młodej śpiewaczki
nym Lesie. Kandcrn, gdzie jedna kobieta z n e g o  itóf.i.ua komfcarzem cargowym V  VTIl kl jpolskie,j, Krakowianki, p . Zofii T c m u i c , k i o j ,  
czworgiem ‘dziećmi zostań  zabita. Także wsi w  . - uczenicy zasłużonego profesora KI. Borkowskiego,
OMrnym i.esie, lloizo-ij i Mappach były zaata- Jf etacie Gazowni mi ,• jakiej: p. mż. S e i f e r t  r posiadającego liczny zastęp uczniów w wiedeń- 
kowaue, ale w obu miejscowościach powstała Mieczysława, dyrektorom’ Gaz. m w V II kl. r utai skiem Nowem koiiscrwatoryum. Glos przcśli- 
tylko nieznaczna szkoda. Tc trzy nihj.-.oowości Fundacya dia ubogich ś. p. Jerzego Gaffenki. czny — jak p sze >A4'icdońsid Kurycr Polskie — 
ieża poza obszarem operacyjnym i nie-mają ża- ^  roku 1,-CO zapi ał ś. p. Jerzy G a f f e n l c a  su i1r< " 1"OOjf umiejętnie, pozwala wróżyć młodej 
dnego wT.jskowego znaczenia. Niemieckie ataki P*4 3.5Ó0 dukat' ,v w zlocie (obecnej wartości śpiewaczce polskiej świetną karjerę sceniczną, 
powietrzne kierowały sio dotychczas ty ’ ko na 52.000 K) funda.,zowi. ubog-kF miasta Krakowa w  obecnym roku klasa śpiewni profesora Ilorbow- 
twiordze albo urządzenia w minjscowościach, 2 przeznaczeniom, iż suma powvźsza stanowić ma «M eg«' miała około 30 uczniów', z których znaczna
Stojących w hczpośrednan związku Z Operacja- wieczystą fundacyę jego imienia, procenta zaś od cz^  otrzymała już stanowiska na scenach pierw- 
JukJToscj iram m zk i^tak .najna ic. ixói:jSC,o\vości.’ 1,'0j , r02l''ói.h)ue być ndij^ corocznie między oho- (8zorzędnych w Kuropie i Ameryce.

% kraju .
SoSia, 2 1  lipca. 

Francuai podpali!} miasto Ben ir Hiagar (w 
Macedoui'). Część miasta w okolicy konaku 
opłonęła dosze/.ętnie.

Czarnego kam  pu/.bawiono 'znaczenia wó>ko- 8 i; h miasta Krakowa, wśtwdząyych się żebrać, re- 
w?go, podiclrnle jak ataki na Karlsruhe i Fry- lif f»  chrzcśujańskiaj, bez różnicy obrządku, 
łiurg, okazuje '/andar kierowania ataków po- Ronreważ w roku 1915 z powodu cwakuacyi 
wietrznych nie na urządzania wojskowo, albo na ubogich z miasta nic rozdano odsetek tej funda-

Przea otwarciem warszawskiej Rady miejakiet 
,Kurycr W s fe .u z wdorku 18 bm. doacii: 

H erwue uroczyste posiedzenie Rady v  4 o-lbyi 
się w sobotę duL 22 o g-odz 12  w poi, 5, i o j e c< 
w y ł ą c z o n e ,  ż e  t a r m i ń  o *  w a r c i a bę  
d z 9 p r z e n i e s i o n y  n a  p o 11 i o i a 1 c 1- 
d. 2 1  hm, r ó w n i e ż  ai a g  o d 7.. 12  wr p o j f .

W  dniu otwarcia Rady miejskiej odprawi nu 
będzie uroczysto nabożeństwo w kościele katedrą 
mym ów. Jama.

Wczoraj rozj-oozęto pospiesznie prane nad prz^ 
gotowaniem sali obrad Rady mie-jakicj. Na partej 
pze v  przedaienku głównym urządzana jest raafi 
nia dla radnych i puhliczności. Vć sali Wnmnor, ejj
gdzie będą się odbj wały obrady Rady   foteli!
dla prezj dytun pomicszmuc będą. na przygodowa 
nem już ‘wzniesieniu przy ścianie w głębi sali, gjt& 
mieszczą się portrety k%. ii. Kcdłąiajo, Małaehm. 
skiego i Fofcoekiego. Roza tem urzadzonic «0 i bę- 
dzio polegało na''ustawieniu foteli Ra rannych! 
magistratu oraiz loży prasowej. Kuluary ib a 'ra^  
nych będą urządzone w sali sztondarowoj. Miej, 
sca dla publiemości będą na galeryi, gihic będą 
uetaw-łone krzciła. Wejście dla publlczai-oć ii m ga 

fiorye będzie za bile.ianti
Przywrócenie przesyłki polskich gazet z okupa

i t ó t & n  6 !  tP F ffttf?2

& DMR&lacn Kezstiolinil
(Tek c. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 lipca.
11 Izbie gmin przed oiw-areietu dyskusyi nad 

peracyam i w Mezopotamii i Dardauclach, 0- 
, v) Jad ez jt  A s t j u i l I i ,  żo rząd w  obeoriej k iy - 

< znej toąią ojoer.ieyj wojenn yck Acgh i, 0- 
■ B W ey  się przeciw dyskusyi.jco m ogłoby 
* i e ir< n  kraj jest podzielony. I f ć fa
one ,!k,'.VĆ ;>opei!iiouyeh W i ł  iycb
mW /T, <ltałe« t> . Proponuje 'dw a oddziciuc

cyi niemieckiej do Niemiec i Ausłryi. »Kurj'C4
Z P. K. N. w Nowym Sączu. Z ramienia Naezel- Warszawski* donosi dnia 18 b, m.: Tdziś otrzyma

wojska." lecz na spokojna, bezbronną' ludność &  ZiŁ rok 1914, przeto w bieżącym'roku jest T o  Iicg0 Komitet^ Narodowego odbyła się tu Imdra ^'"tny zawladornienio z właściwego urzędu poczto
kraju na tyłach. Usiłowania froncu-kicno kie- rozdania suma procentów, narosłych za lata 1914 cya kay wości P. K. N,, która sh iordzńła, u  on
rowniolwa wojskowego, aby nsprawic<ti'wić to. 
jako zarządzenia odwetowe, nic są iwasadrno- 
no, my raczej będziemy zmuszeni użyć do tego 
celu naszych silnych eskntlr bojowych, 
ków bombami jeszcze nic używaeyeh,

i 1915. czasu podjęcia na norro czynności Ib K. N., to jest
wogo. że rozporządzenie, na mocy kiórego nie

Kwotę tę rozdzieliła konnsya nowokna nrzez 0,1 .E^ a 1:515  Iokl1’ r rzyęnody wynoszą ogółem
   4    - * 1 ’ ^  I 4 0  ,łf!t TT riO 1. n r -n*łoivi imV m !o i5ni nriT iTftVi Aid

iV'fżn-W£- • or.usj c, które otrzymają upo-
'rożniuue do działania w  tajemnicy, ab ,'
L w i swcd-ocłę dochodzeń. Warniikiciu
dniczyin śledztwa, musi być pc ' 
«'ńc-yc na mora u i lądzie w żaden 
" 9 'iją przeszkody.

O • 1 :: ' n, który rui.u fozpoeząi
r-iżyjał propo/.ycyę A s^ iM u .

by umo­
cni zasa- 

wność, rżc oj>e- 
sn-osób nio do-

ąc •dj.skusyę-,

Powrót z fuowblt,
Ctcl. c. k. Biura koresp.)

Vlissingen, 2 i lipca,
\\ czor.ij wieczorom fuzyiij io tu na pocz-io-

7- Angliisvym ] arowcu „K ró low a  WihiehnimT .. „
40 jeńców' cywilnych, m iędzy tymi IGiku au- 
»>r,vaeki,Ji poodanych. \7szystkich przyn iesio­
no 7, wyspy IL u i; skarżjdi się oni n.i ^ e  pomin- 
.sz czcili o i ż j v ieme w obo/ip jeńców* •

prezydyum miasta, na posiedzeniu w dniu lS b. m. 18 ’4G1 R 58 ,l’ w ’czem *uż mioścl e!q >’rzi'chód 
do aia- P°d 1’iz-owodnictwem wiecprczydonta lfijesta dra f ° nduszu tarczowego, „wnoszący 5.t _ J K  72 u, 

B a n d r o w s k i c g o .  w ten sposób iż pierąć j tudzież dobrowolni of.ary, z pośród których wyró- 
się na opiniach koinisiuyalów obwodowych i wnio- slc kwota 4.464 K  4 h, ziożoua przez kok Ja­
ckach dobroczj nnego wydziału magistratu, mzy- 1 kwoU a 2 8 1  £  56 f  ™
znaia: 17 ubogim wsnurcio po 15  g  gp up0n-iia kię urzędników podatkówjch. Lu^-racja 
l>o 20 K, 23 ubogim pó 25 K i 88 ubo-dm po lo 'K .  stwiordzila sumiennośó^ i racyonalnoś i w prowa- 
iiazem rozdano 187 ubogim kwoię- 4 945 g  dzemu ksiąg, jrdr również, iż wydatki poez.yaiofic,

Po asjgnowaniu tej kwoty p**.e.z główną Kasę i!* ^ isaLnono istotną potrzeba, a &tv igA w n ood- 
ndejska, ezwie miejskie b k m  uno dcli (przy uliot' óClvried:.imi alcgatami.
Poselskiej 8) te osoby, którym koa iL ja  przy znała N»  vypadek^ewa!«iacyi 
wsparcie i'dokona wypłat uchwmłonych kwc-1

Zjeztf ttos^ii&go i Bridnda.
Berno (Szwaj. arya), 2 1  lipca. 

rlnlonn.tzfonc* dojiosi, że w  najbliższych 
uniacii odbędzie się zjazd B r i a n d  a, prezy­
denta gainiiet-u francuskiego, z B o s  e l l i m ,  
prezydontein gabinetu w losldcgo.

rcwrćt 4. p. „O&ylschia&id ;̂
 ̂ V  zał-oce Chos ipoako —  jusze »Boiliiier Bór- 

^•nkrnier? —  znajdują się o pi ócz lodzi podwo- 
*D( utecuiaiitls niemicckio krążowniki 

'K roupriiu  Friedrich- i -Prinz E itel Friedricha, 
tudzież aiigiolski ok ięt >A!>i:atu;, pojmany 
Przez niemiecki krązom iik  >Móycc i  zawleczony 
Ult zatoki Olic-sapoake. Gzy łódź podwodna 
f - êu«fcldamU’ opuściła już Baltiiiiore —  jak  
b nosi Daily Newsc, —  nie wiadomo na pc- 
ii ic  Zresztą wypłynięcie z portu Baltimore nie 
jesn je-iC-ze yvą"|ilynt<jc.iom z zatoki Chtsapeake. 
Kto.a ji 3fc bardzo obszerną.

Uczy wiście Anglicy już oddawna- zwrócili 
“ «'ę ią  u a agę na tę patokę. Dla okrętów, zanu- 
I kią ty cl się ginboko, jc-st ona niebezpieczną.

''hodzą. uo niej liczni rzeki i wytwarzają prze- 
juzufc prądy, obok których w pływ  swój wowie- 
ka upływ i przypływ morza. Skutkiem tego  w  
“at°c ó  Giiosapcake znajdują się niezliczone lar 
” ^*0. piaskowe, które nieustannie zmieniają 
jp L je  położenie. Po  stronie zaciroduicj w«padają 
, 0 iutoki Ohesapeake następujące rzclu: Fa- 
_ ; f c c  pod BaStwwro, PatU ieut, Powm ae, Rąp- 
PAhannoch. Y o rk  i  Jamco. P o  stronic wscho- 

Jffieją ujście rzeki: (  hoptank, N »n liooke, 
dzicz Pocomorre. Miasto Baltimore le ży  w 

dicgloika 10 kilometrów od wybrzeża m orilde-

RHWf IKMsml §0C'jg!l29S.
a . m 21 lipca.
raocyalism z kru.j-ny-aifcuteAluych zwobn. na 

dzieii .ii- bru. kongres swoich dolcgaitów. Kon- 
g'res zajm ie się sprav, a mi wojiyy,

go  nu.I rzoką Pu.tap.-eo, która pod Baltiiiiore 
ura 1.800 metrów szorokości, n nawet pwłezas 
oaplj/wru morza 8 metrów głębokości. Najw ięk­
sze okrętj- mogą zawsze zawijać do jiortu Bal­
timore.

Tak  w ięc ,j.utoku Chosapoako dajo ula lodzi 
podwodnej ;iDoutschland« bardzo dobre 'wa­
runki podczas wyjazdu na pełne morze. W  ja­
ki sposób odbędzie się wyjazd, to jost już oczy- 
wiścm tajemnicą komfitrdauta łodzi, kapitana 
Ken iga. —  Jeżeli korcsjmndcat londyńskiego 
dziennika- »D a i!y  N ew s: donosi, jakoby zało­
ga łodzi oświadczyła, żc >'l)C'Utóclilanidc pozo­
stanie j rzez-dzicń lub dwu w pobliżu wybrzeża, 
by ujść czujności niejwzyjaciolskich okrętów, 
to adro sam zostiił vTywie-dzony w  jn,le, albo 

iadomic podaje nicdorzccwmą wiadomość. Za­
łoga łodzi .nic nic wio uapnzód, co będzie czy­
nić. Załoga o! rzymujo rozlcazy, a kapitan je j 
(rayina w tajemnicy swoje plany, zwłaszcza w 
chwili, gd y  chodzi o byt statku 1  załogi, Jożoli 
zaś rzaloga rzeczyw iście opowiadała, jakoby 
ló F  miała pracz, dzień lub dwa po/ostać w  po­
bliżu wybrzeża —  to chyba tylko, celem w yw ie­
dz o ni a w polo Anglików'. -t>.

(Tol. e. k. Biura koresp.)

N ow y Jork, 21 lipca, 
Teicgram iskrowy Biiu’a W o lffa : »Associated 

Press* donosi % Waszyngtonu: Stany- Zjedno­
czone w  interesie neutralności poczynają kroki, 
aby przeszkodzić, by wiadomość o  odjeździe 
handlowej lodzi podwodnej >Deutschlanc! do- 
sz‘ a do wrogów , skoro tego  rodzaju wiadomość 
może być przez nieprzyjaciół Niemiec- uważa-na 
za cenną nod względem  wojskowym, -

~o-

Aysiępy p. Atlj Sar:. Jutro rozpoezjua. gościn­
no nystępy świetna śpiowac/ka, koloraturowa j». 
Ada 3 a 1 i - S z a y. o r ó w a s. l ę  ćl^ńch latach 
uii-lę, iności iv Krakowie, ■ prźyjtminł się uam p. 
Ada Sini w swoich uspauiaiydi partyach, tak go­
rąco oklaski a aujn u za poi'rzednieli występów ar­
tystki. Jutrzejszą portyk Olimpii zalicza p. Ada 
o uri do popisowy cli, nadto na jurzej.zym  wystę­
pie śpiewa także partyę Gia.ei.tj- i Antonii. Występ 
świetnej arljstiii łączy si? jutro z przedsiawdenioin 
się naszej publiczność' nowego kapelmistrza p. W i­
ki ora śl i l i  e r a ,  zuauego kompozytora i kierowni­
ku operj- w Stanisławowie.

N a w yższych  kursach dla kobiet im. A . Bara- 
iłżeckiego w Krakowie z końcom biożącogf' roku 
szkolnego o(rzj'maij' dyplomy: na wydziale lito-
racl.im pp.: Giinzig Olga i tląkówna Wanda, oby­
dwie z odznaczeniem; na wydziale przyrodniczym 
p. Lindcubaumówna Gusta; na wydziale gospodar­
stwa wiojskiogo, mało dyplomy, dostały pp,: Czul- 
kównu Zofia, Korngoldćwna Helena, Łosiówna Ja­
nina, Aląuóy na Wanda, Starzeńska hr, A iua Pro- 
skiewiczówna Wanda.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Przed lulku 
dniami aresztował inspektor policyjny, p. N ą l e -  
ś n i a k .  urzędujący na dworcu kolejowym, trzech 
małołotnich chłopców: Wojciecha Heretyka, Wła 
djsLaw: Sikorę i Jana Krzemienia pod zarzutom 
kradzieży trzech worków mąki na szkodę Syndj'- 
katu rolniczego na dworcu towarowym .w Kro­
wodrzy. Chłopcy aresztowani należeli do szajki 
złodziejskiej, która od dłuższego czasu operowa­
ła na dworni osobowym i towarowym 1  kradła, co 
się dało. Hersztem szajki był Wojciech Heretyk, 
mieszkający przy § l$ r  Krowodi rakiej pod I. 48. 
Podczas 1 ewizyi w jego mieszicamu znaleziono kil­
ka rowerów całych lab rozebranych, a nadto sze­
reg przesyłek pocztowych, pochodzących z kra­
dzieże. Polka a aresztowała również ojca i brata 
Heretyka pod zarzutem u d a t u  w tych kiadzie- 
żach, daiej Stanisława Matlaka i Stefana Brożka, 
u którrch znaleziono również ldlka. skiadziouych 
rowerów, wreszcie 6tróżkę Dziadurową, która o 
złodziejsidch .heretyckich* ' mampulacj ach sie­
działa Ogółem znaleziono u członków tej szajki 
4 row-ery całe, a 5 rozebranych. Dochodzenia usta­
liły, ze oprawcy skradzione rowery rozbierał, i po­
szczególne części wymienili! dla tem łatwiejszego 
ukrycia śladów kradzieży.

Aresztowana szajk . —  to znani policyi na punk 
cle własności prywa ne. heretycy, wielokrotnie 

, za to *edszi zepieńst-wa* karani i  notowani jr ak-

Dilo” doncsi: Na- 
„riostuiet wo w Białej nadesłało do gc.-kat konsy- 
stor/A meLropalitfirnego następujący raskrynt z 
datą. 29 czerwca br.: 0. k. namiestnictwo ma ea>z- 
e.zyt zawiadomić, ze rówaooześnie- pclec-iło wszyst­
kim urzędom podatkowym, któro mają .-iechiJję po 
nechodniej stronie Sanu, aby w możUwym wj-pad- 
ku owakuacj-i odnośnj-ch obsz.orów ■nypłaciłj' du- 
chowieusi.ru, a tałiże wdowc-u) i sierotom po g'i\- 
kat. ilnsz1ia«tei:/kch, za knit;uni „stooplowauenii;

mogły być wysyłane pisma polskie do Niemica 
i t. d., z dniem wezorajszj-m zniesiono

Z żałobnej karfy Legiuiiów. -*Ziemia Im b c b !^  
donosi: W niedzielę odbył się w Chełmie pogrzeli 
ś. p. Wiktora K  w a r c i 11 g k i e g o, chorążego, 
adjutanta 2 batalionu 0 pułku Legionów polskich. 
Miodj’, bo 21 -letni oficer polskiego wojska, wy- 
chowauiec szkoły handlowej w Łowiczu, a osta­
tnio przed wojną słuchacz 1 , j ż.-,zi j szkoły techni­
cznej w Waisruc, io od ymczątku wojny walczył w 
szeregach wojska mnodowego. Todczas obecne: 
ofonzywy, dnia 5 łipca, otrzyma! ciężką ranę, i  
przywieziony rto Chełma, zmarł po kilku dniach.

Ż Dubna: 17 ..Ru&akiCii Wiedom.‘ : opisuje K  a- 
c 7. a n cw wrażenia z Mwk^BBa Dubna w następu- 
jącycli skrwach:

Dubno wygląda, jak kupa gruzów. Ulica Zamko­
wa p-rzypominą nieco gruz\ Pompei, oczywiście z 
małą różnicą na korzyść ostatniej. Tam resztki da 
wnego życia wyraźniejsze.

Dawne ruchliwo miaoteezko —  pusic. D;tclijT za­
łamane, &f-!anv dziuiawe, 6zylij- potłuczone, powa-

zatioz-kę na poborj-, pobierane w lymżo iiuzędzie, 1 touc płolj-, urzewa ścięte. Miasto wchoa/.iio lukiem
w wysokości 2-mii-siooz.ne.i nalo/ytoścl z potrące­
niom zwyczajnych zwrotów. Ta wy piata ma ewęn» 
WSilnio nastąpić w dniu, który w iiacjfm wypadku 
ozime,zj- właściwo starostwo11.

Ideintjczaio polecenia vydanc- zenstałj’' a? latiż 
wypadek takżo 00 do wyphatj' i7.aliozek w wyso­
kości dwumiesięcznej płacy wszjstkim uraędrikom 
i funkc/oiiaryutóom państwowym.

Z frontu bukowf ńskiego. Lwowska „Gazoka W ie­
czorna'1 z 19 bru. ógłaazu tuteresujący artykuł m e ­
go korespondenta bukowińskiego, omawiający po- 
łożoiuc w tym kraju. Z artykułu tego wyjmujemy 
najciekawsze ustępy:

Wojska rosyjskie, znajdujące się na Ikikowlnte 
nfełczą obecnie terytoryum okupowano w sposób 
iście kozacki, przygotowując się jakoby do tych- 
logo odwrotu W  okolicach położonych na połud­
nie od Prutu ".iszczą w bezmyślny sposób dojrze­
wające zboża, ścinając je lub wdeptując w  ziemię.

W  Ickanaob na rozkaz władz spalili rosyjscy ko­
zacy nugiasę-my zbozowo i  żywnościowe, proesna- 
ezoiie dla importu z Rumunii, co ś.u:<dc-zy bądfc 00 
bądź o liczonlti się z ew&ntualnośoią couszezeida 
kraju.

Okupowana c-zęść Bukowiny jost pize-pchuona 
rosyjskim kupcami, którzy z nadzwyoŁajujm po­
spiechem usiłują jas najwięcej wyciągnąć zysków 
% rozbitych sldepów i  opuszczonych gospodarstw 
wiejakie-h. Wszędzie widać niezwykły pośpiech i 
używanie metod kozackich. Cena kupna polega 
zwykle na jakimś gwałcie co najmniej m  obłożeniu 
nahajką, ałta> kolbami. Rosyjscy kupcy zalewają-'!' 
wszystkie miejscowości i  miasteczka' Bukowin- i 
docierający at do Kimpolungu, nie nkpzują naj­
mniejszych Jkrapułćw w  tego ro łzap  i r : odacn 
handlu. Kozacy zabierają ludności wiejskiei ostat 
-it worki mąki one pozostawiając aoi tednaj sztu 
ki ̂ nierogacizny w onłowie. r-okwirując wsystko w 
imieniu cara.

Pośjiiec-h i lęk z jaaun. slą .odbywa ten rabunek, 
nerwow-ośó fiałegc postępo^^auia, wyzyskiwanie

w rosyjską liuię LojiU ią, w ięc  nsekłóre uomj nutja 
z łr, ech strou śiadj- pocisków . -

N ajlep ie j zai-iiowahi, się cerkiew . W idorząue R o  
svanie ją  o-zczę-te-uli. W  c e rk w i pustka, ly łk c  
w ia tr  tutaj hula, muskając potłuczone obrazy. 

Dostępu do Duo aa broniła Ikw a  i je j prawy 
b rzeg  iia gu is lj. L e w y  je j b rzeg  jest strom y, nio m o­
żna v ię c  b yło  iść na Dubno wprost. K osztow a łoby  

te 7oyt drogo. 0  losach miasta zdecydow ał manewr 
osk rzyd la jący  z obli stron, po k tórym  w yco fa li się 
Austryacy. stąd  śladów w a lk i w  samem mieścin 
niema, natom iast pełno śladów- nudów p o zy cy j­
nych: ogródk i uprawione starannie, altanki, a na­
w e t guste-wne urządzenia, w  nich. Na gruzach 
zam czyska, gdzie  się m ieścił polem  k lasztor ka to ­
lick i, urządzono kręgieln ie. Am atorow ie  wrażeń 
uicgii ich  tu m ieć w  czasie strzelaniny cłowołi. T a ­
ką grę  w  kręg le  m ogli o ficerow ie  oustryaccy bar­
wnie. op ń yw a ć  w  listach do domu. s

Daiej od pozycj-i aniszczonie mniejsze, T am  w 
suterynnch eiironili fdę m ieszkaricy trudniący się 
rzem iosłem  i  handlem. Oswoili się ze strzeiauiną 
N: w iadom o, gdzie jest grrn iea . poza k tó-ą  nerw y 
ludzkie już n ie w jdraym ują.

Spotkaliśmy _ Polaka, miesakauea Dubna, który! 
00 tylko po wrócił I  on mą t,u wspomnienie- z je ­
go dom 1 nie pozostał ani śiati, nie pozostało ani 
jedm.j bełki; poszły na okopy i na imał 

Hważuleia. że ów Polak, me wiedział, co ma z 
sobą z-ob.ć, ozy poz-oatać w mieście, czv wrćoiż

° . stjUlu ••uchodźcy” , który ma zaw sze jaką. taką 
opiekę * r

Dawniej byli ..uchodźcy” , dzisiaj zjawiają się 
. ąmwrutowcy11. Są ich już setki, a wkrótce będą 
tysbee. Ozy zaiajdą swoje popieliska? Czy pozn: ją 
miejsca, gdzie stałe ich donny?

P iz e d  paru godz/natm w idziałem  takich ..prw ro- 
u>witów“ . Spotkałem  aześciu w lośeiar w- drovk e  z

Lucka do Duhnia, Zaledwie posłyszMi, że Austrya* 
i-y odeszli, wybrali ste z pod Żytomierza na zwiadv-. 
w  wiosce twojej oanąleżH połową kościółka, a ’ z

kftidej snoeołmośM świadosy, żo mit idzie tu bym j-j chat i  zagród ani śladu. Na miejscu wsi ałuny 
małej «  żadne intereey militarne tylko prostą 4ą-« korytarze podziemne. „M e  -nory11...
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Z e  św iata.
O zgonie posła Henryka Święcickiego dunoszą. 

dzienniki poznańskie: W  drodze z Petersburga do 
miejscowości kuracyjnej Kisłowo<izLa zmarł nagle 
poseł ao Dumy Henryk Ś w i ę c i c k i .  Zwłoki je­
go przewieziono z powrotem do Petersburga i zło­
żono na cmentarzu katolickim obck grobów dwóch 
jego synów, poległych podczas wojny obecnej.

Ś. p. Henryk Święcicki urodził się w roku 1851. 
W Mińsku kończył nauki gininazyalne, poccem 
poświęcił się studyom inżynierskim na politechni­
ce w  Petersburgu. W końcu osiadł w Wilnie, bio­
rąc zawsze czynny udział w polskich praeacn cny- 
watolskich. Z Wilna też otrzymał manuai posel­
ski do Dumy. Podczas obecnej wojny, uchodząc 
przed wojskami niemiecidemi, aby nie być odcię­
tym od posterunku swego w Dumie, znalazł shj w 
Petersourgu. Stamtąd, mimo poważnego wieku 
i mimo nękającej choroby, nadzwyczaj żywo śle­
dził rozwój wypadków wojennych z niepokojąca 
go ustawicznie troską o przyszłość Polski. Równo­
cześnie rozwijał bardzo ożywioną działalność pod 
względem zaopiekowania kię tysiącami uchodź­
ców, zabiegając niestrudzenie o pomoc i ulgę dla 
tych niezliczonych rzesz tułaczy polskicn, których 
wojna wygnała z ich sadyb ojczystych. Działalno­
ścią ią zaskarbi! sobie ś. p. Henryk Święcicki dłu­
gotrwałą wdzięczną pamięć.

Masowe zawieszanie rosyjskich gazet prowin­
cjonalnych. Z Petersburga dnoszą: Oryginalnie
przedstawiają się obecnie gazety rosyjskie pro- 
wincyonalne w związku z przeżywanym dziś kry­
zysem papierowym. Wiele gazet drukuje się ną par 
picYze kolorowym, afiszowym, a nawet na tak 
wanyrn »butelkowym«. Niebywała iziś drożyzna 
papieru szczególnie dotkliwie dała się odczuć ga­
zetom prowincyonalnym, oddalonym od centrów 
fabrykacyi panieru. Ceny papieru wzrosły dziś 
-> 500 procent. Lstalona cena 5 kop za numer ga­
zety znikła już bezpowrotnie. — »Zabalkajnkaja 
Fov'.«, »Sybirskaja Mysi* i inne kosztują dziś 
7 kop., »Błagowieszczenskoje Utro*, *Daluij Wo- 
stok« 8 kop., ckarbinska zaś gazeta »Nowosti ży­
zni* kosztuje aż 10 kop. Wiele gazet zostało 
z powodu braku papieru zawieszonych.

Narodowy park w Szwajcaryi. W  Ostatnich cza­
tach w Szwajcaryi założono park narodowy w ce­
lu zachowania roślin i zwierząt typowych r.ego krar 
jU. Park ten, położony w Val Cluoza koło Grau- 
biinden, zajmuje przestrzeń 20 ktm. kw. Gmnta 
wydzierżawiono na 99 lat. Na przestrzeni parku za­
kazano wszelkich sportów, polowań i wszystkiego, 
co by przeszkadzało lub uniemożliwiało osiągnięcie 
zamierzonego celu. Z dotychczasowych doświad 
czeń wno-ić można ;uż, że wytworzone 'warunki 
sa odpowiednie. Zauważono, że zwierzęta mnożą 
się wprost w niesłychany sposób. Założyciele ocze­
kują, że rozmaite doświadczenia, poczynione w 
parku z roślinanu i zwierzętami, dadzą się zużyć 
później w rolnictwie i hodowli.

l Tpaiy w Nowym Jorku. »Baselcr Nachrichten* 
donoszą z Nowego Jorku: W  mieście i okolicy pa- 
ouje szalony upał, który od ki’ ku im  osiągnął 
temperaturę -f-40% w cieniu. Około 200 osób pa 
dlo ofiarą udaru słonecznego ferożą się także bu­
rze.

N O W A  R E F O R M A

sław Kukuc, Maryan Wróbel, Stanisław Cybulski* 
Andizej Koszczelny, Jan Czerkas, Pinkas Dawi- 
dowicz, Jan Gołębiowski, Czesław Goralnt, Fran­
ciszek Ziomek, Alfons Szulc, Franciszek Jura, 
Michał Więckowski, Franciszek Kubit, Józef Ko- 
comla, Wojciech Bochenek, Piotr Dziurman, Bro­
nisław Tusz, Natan Wclf, Michał Pacanch, Zy­
gmunt Szukałcrwicz, Józef Półtorak, Juhan Jan­
kowski, Piotr Bo równik. Roman Pieczonka, Zy- 
gmuut Majewski, Michał Bar, Władysław Filipow', 
August Wojciechowski, Franciszek Łoziński, W a­
syl Zięba, Jan Dominik, Franciszek Szamborski, 
Stanisław Ziaja, oraz sanitaryusz Mieliał Sko­
wron.

Odznaczenie Krakowianina. St. lekarz w posp 
ruszeniu dr Wilhelm W e i - s g i a s  w oddziale prze­
mysłowym szkoły inwalidów wojennych w Kranó­
wie, otrzymał za znakomitą służbę złoty krzyż 
z koroną na wstędze medalu za waleczność.

Repertoar teatru miejskiego w K rakow ie  
icu Juliusza Słow ackiego.

Sobota: „Opowieści Hoffmana1' (pierwszy występ 
p. Ady Sari).

Niedziela: „Faust" —  występ p. Ady Sari i L. 
Geitlera.

RepeDoar mieismego teatru ludowego.

W  piątek dnia 21 lipca: „Nędznicy".
W  sobotę dna  22 lipca: ..Nędznicy".

Piątek, 21 Lipca 1916.

cieti nocie pozez ty le  dziesiątków la t przez Mo­
skali. -odnosi gię w tych stronach z  wyraźną 
nieufnością i niechęcią do  szkoły. Chłopi nie 
chcą posyłać dzieci do szkoły, nie chcą da­
wać na światło i inme potrzeby szkolne — sło­
wem zajmują wobeo spraw oświatowych po- 
s i*w ę  jeże li nie .wrogą, to obojętną. “ T o  też 
analfabetyzm w tych stronach jest bezprzykła­
dny N ie należą wenie do rzadkości wójtow ie 
i sołtysi —  analfabeci...

W racając clo spraw teumiorłądu lokalnego,
nadmienić hahrżv. zo na czele kilku wiosek

m olo zauważyć, a  która od czasu obchodu w  
dniu 3 Maja, rzuca sic wprost w  oczy, zazna­
czyła się także w  sposób w idoczny podczas u- 
roczy&tości raa polach Grochowskich w  dniu 
13 lipca- Podczas gd y  rok  temu imoezystemiu 
obchodowi na szańcach wmlskieh towarzyszyła 
nieliczna garstka publiczności, dziś nieprzej­
rzane tłumy ludności pociągnęły pod Grochów.
Na pagórka, który był kinezom p o zy c ji Gro­
chowskiej w  dnia 25 lutejpo 1831 roku wznie­
sione drewiihu.y krzyż pamiątkowy'. W yg ło ­
szono w iele mów, poczerni publiczność- dclilo- _ _    ...
w ała prwsz długi czas około krzyża. Oglądano (gn iinyj ®toi w ó j t ,  zaś na mole jednej wioski 
z ciekawością i przejęciem  dw ie -czaszki ludz fiołty®. Tak w ójt, ja lt i  sołtys w  drobnych prze- 
k ie i k ilka  piszczeli, które odkopano bez żad- ®tęjpstivacih natury aidmdnkuracyjnej podlegają 
o  ego trudu, kopiąc miejsce pod k rzyż: tak  ni©- ,J ry «d yk cy i Kom endy obwodowej. w  ważniej 
głęboko chowano zwłoki żołnierzy, k tórzy dziś ezych zaś sprawach s ą d o w i  w o j s k o  w  e- 
uopbro po 85 Latach znaleźli swoich m eiieieli. m n. Pemsya wójtowska w  Opoezyńs-kieir. wy- 
Dziś szczątki ich zwłok spoczną już na ziemi n0fi  obecnie przeciętnie 600 K  rocznie. Ponad- 
wolnej. Zdawało się zebranym, że Juchy obroń- to utrzymuje w ó jt  pauszalo na poawody i t. p. 
ców W arszawy cieszyć się muszą, słysząc do- kisarz gminny ma przeciętnie 1200 koron ro- 
kida dźwięki m owy polskiej i pieśni polskiej i ^zni j pensy i —  tudzież pauszrl na opał, świa- 
w idząr, jak  fale barbarzyńców, ~ które ongi tło i  potrzeby kan-eeiajyjne. Tutejsza komenda 
przez Grochów szły na naszą stolicę, dziś przez obwodowa zmieniła w  przeważnej większosoi 
ten sam Grochów szosą brzeska odpłynęły boz- dotychczasowych pisarzy (w  niektórych gini

Odznaczenia w 6 p p. Legionów polskicu. —
Srebrne medale waleczności I. klasy otrzymali: 
chorąży Kazimierz Jankowski, sierżant Stanisław 
Mąka, plutonowi. Kazimierz Drozdowski, Feliks 
Bak, Jan Kraur, starszy żołnierz Michał Adam­
ski.

Srebrno, medale waleczności II. klasy: Sierżanci: 
Stanisiuw Mąka, Robert Ogorzał, Stanisław Liśkie- 
wicz, Bolesław Maciejewski; plutonowi: Tomasz
Szczurek, Szczepan Tures, oraz plutonowy eaui- 
taruy Stanisław Faltus; sekcyjni: Mieczysław Mi­
kołajewski, Antoni Zaleski, Konrad Lewandow 
Bk? JiJian Cieciura. Aleksander Kądziela, Rudolf 
Czarnecki, Roman Leszczyński, Stefan Terez; star 
bi żołnierze: Ernest Angelo, Henryk Taniszewski, 
Michał v ikus, ta le n ty  Nosorzyński; szeregowcy 
Wincenty Zieliński, Piotr Hajduk, Józef Bontruch, 
Władysław ltrycki, Ludwik Jaszczyński, Henryk 
Sn ietlicki.

Bronzowe medale waleczności: Sierżanci: Erwin 
Wolanefc, Ireneusz Blacłiaczek, Stanisław Dwo- 
rzak, Aletsander Stećkćw; plutonowi: Stefan Bo­
ber, Franciszek Sieczka, Bronisław Wadas, Józef 
Karch. tyt plut. Emil Szuster; sekcyjni: W łady­
sław Ostrowski, Hipolit Snamina, Stefan Łomnic­
ki, K p t o I  Stroynowski, Czesław Cieślewski, Stani­
sław Twarowski, Maryan Gusrkiewicz. Stanisław 
Nowak, Adam Fałęcki, Bronisław Oontaszewski, 
Franciszek Hyb, Rudolf Świerk, Jan Miller. Mi­
chał Łucki, Kazimierz Szlampf, l io tr  Kiebłesz, 
Jan Płaza, Jan Galandyk, Stanisław Bór, Franci­
szek Krawicz, Zdzisław Rarogiewiez, Lubomir 
Tyli, Kazimierz Kiełbowicz, oraz gekc. sar.it. Sta­
nisław Yincenz; starci żołnierze: Jan Łójkiewiez, 
Władysław śliwa, Henryk Przyłecld, Maryan 
Gustkiewiez, Bernard Nieduży, Ksawery Zbroja, 
Mikołaj Muller, Wacław Jodłowski, Grzegorz Ka­
sperek, A lojzy Polak, Tomasz Kłak, Władysław 
Morasiewicz, Tadeusz Jarosz, Piotr Maszlona, An- 
toni Lippmann, Jakób L&mann, JeTzy ŁyżbMd, 
Tomasz Szybik, Henryk Katerba, Kazimierz Mar 
śleń, Henryk Piskurski, Michał Czrmerys, Henryk 
Kawęsowski, Franciszek Wcisło; legioniści: Stani-

Zygmunt Laskowsk
Dni 29 czerwca i 6 lipca b. r. za ssa ły  się 

w Genewie wspaniałemu obchodami ku ©ac4 ju­
bilata profesora Z\'gm un-ta Las kowal lego. —  
W  dniu 29 czerwca umwer&ytet genewski skła­
dał hołd wielkiemu ucziomoriLu, swemu organi- 
Eatorowi wydziału  lekarekiego, ustępującemu 
‘L katedaw po cziordziestu latach pracy. Dnia 8 
lipca czcił zasłużonego i  słnwmogo środaica ko- 
miitet polski, .pod przewodnictwem Henryka 
.Sienkiewicza. I zwłaszcza- tę drugą uroczystość, 
o  baj-dzo serdecznym nastroju, umiał czcigodny 
jubilat pr-zenrenić w  święto narodowe, uma- 
cmiając licznie zebranych cudzoziemców we 
czci i  m iłości ku Polsce, a o  usze rodaków ukrze 
piając w e  wierae. W  skromności wym awiając 
się oa hołdów, jakby nie jemu należnych, po- 
o iegł wygnaniec myślą i słowem ku O jczyźnie, 
ktura jest w  żałobie, a na której ordynarna i e on 
stoi od młodości, do którei zawsze odnosił 
owoce pracy swej, i  k tórej dnia wyzwokn. nde- 
złominie wyczekuje.

Pasmo siadmdziesięciu pięciu la t życia  i ptrar 
c y  Zygmunta Laskowskiego jest jeszcze je- 
dnem świadectwem niespożytej m ocy ducha 
polak,ego, k tóry  w  drodze do umiłowanych ce­
lów  przełamuje najcięższe przeszkody, wy ni-

Łist *  W arszaw y .
(Kort-rpondenrya „Nowej Reformy” .)

—  14 lipca
(Gorączka, wyborcza, —  Uroczystości w Grocho- 

, wse).

Gorączka wyborcza docliódzi do kulmina- 
■cyjnego punktu. W  tej chw ili (14 lipca) odby­
wają się w y hory do  V I kuryi (poacszeclmej) 
wśród ogólnego roznamietnicnia i wśród licz­
nego napływu wyborców. Zapisanych jest w 
tej kuryi 50.000 z górą osób. Najw iększe roz­
drażnienie daje się zauważyć wśród ludności 
żydowskiej. Tutaj ogromna, większość wynor- 
eów, stojąc na stanowisku zgody z  ludnością 
polską i  uznając państwowo-twórcze dążności 
narodu polskiego, zwalcza separatystyczną kan­
dydaturę przyw ódcy żydowskiej partyi ludo­
wej (Pcale-Syon ) rryiuck iego, który chciał 
rozbić —  zresztą bezskutecznie —  dokonane 
uieduwoao w  czterech ku iyaełi pOTozuuienie 
wyborcze. D o większości, która pragnie zgody 
ze społeczeństwem polsluem, należą asymila- 
torzy, neo-aisyrnilaLOEzy, cliasydzi, ortodoksi, 
wreszcie syoniści.

W  ciągu trzech dni odbywały eie w ybory  w  
kuryi 111 (zawodowej inteligencyi). Tutaj de­
cyduje prosta większość, podczas gdy w  innych 
kuryach obowiązuje zasada proporcvonalności. 
Specyficzną właściwość wy borów w  I I I  kuryi 
stanowi dopuszczenie do kumulowania głosów  
■na jcdneg ‘0 kandjrdata. Ogół w lo t zrozumiał 
znaczenie tego przepisu i  stosoivał go  prawic 
wszędzie w cela zabezpieczenia praw  mniejszo­
ści. Oddawano w ięc po 2 lub 3 g łosy na jedne­
go radnego, po 4 lub 6 głosów  na zastępcę. 
Tam, gdzie narodowa demohracya była w 
mniejszości (jak  w  grapie nauczycielskiej lub 
ogólno-m teligeiltnej), ona stepowała zasadę ku- 
mulaeyi. W  innych wy padki eh (jak  u lekarzy 
i prawu’k ów ) je j przeciwnicy uciekali się do 
tego samego środka. Ir zó b a  przyzna'1, że sto­
sowano tę zajadę bardzo umiciefenic, po doalad- 
nem obrachowaniu się z silami.

W  V I kuryi, w  kolach robotniczych, choć 
m ówi się najwięcej o dt ożyźnie. o komitecie 
obywatelskim , o burżoazyi itp. rzeczach, w y ­
bory odbyw'aiy się pod hasłem: za  lub przeciw 
zasadzie niepodległości narodowej. Chodzi bo 
wiem o to, aby soey ̂ dem okratycznej gi upie, 
przeciwstawiającej się dążnościom narodowym 
i uzurpującej sobie ffrawo reprezentowania car 
lej klasy robotniczej, zadać stanowczą klęskę. 
Grupa soc.yalistów pttekich, która jak  najw ię­
cej' posiada danych, p.by na gruncie wspólnych 
ostatecznych haseł zwalczać dem agogię s o c ja l­
ny cli demokratów, cieszy cię dziś dużem uzna­
niem w  społeczeństwie. Dem okratyczny Kom i­
tet wyborczy poleci! popierać listę socyalistów 
polsluch na równi z listą robotniczą, popiera­
na przez narodowy- komitet wyborczj'.

N a  wicZtioii robotniczych agitacy*u pi-zcciw 
antymiepodłeg!ościowym żywiołom , które zaw­
szę uznawały zasadę państwowości rosyjskiej, 
przynosi w idoczne rezultaty*. G dy na- wiecu, u- 
rzącizonym w paiku  na Dt nasac-li p izcz komi­
tet robotriczy* soeyalistów poLdach jed en * z 
mów ców chcąc spopularyzować k is ło  niepod­
ległości, zapytab »Czyr chcecie, aby pow róci)' 
tutaj Moskale?^ —  z tysiąca piersi podniósł się 
okrzyk: »N ie , nie chcemy!I  Masy robotniczo 
zbyt w ysoko cenią swobodę polity czną, z  ja ­
k iej w  pewnej mierze korzystają od  '■oku, aby 
tęsltnić za  jarzmem rosyjskiem. T o  też posłu­
chy o rzokemem zbliżaniu sio Rosyan. o ile 
znajdują wiarę, budzą w ielką obawę.

Z imana nastroju politycznego, którą każdy

rzeczy wistością,
patrzym y, jos

J. K rz .
, . ------------ --------- — « y
nowiem ztvyciza.j©m rosyjskim brali łapówki na 
Brawo i lewo, a i ządy okupacyjne tym prakty­
kom w ypow iedziały oozwzględną w alkę i wca­
le  ich ni o fonerują Napędzono również kilku 
w ójtów  i  sołtysów, którym  udoarodnioni) lapo- 

lictw o —  i zastąjiiono ich nowymi. N.ato- 
jX£S«iiTZi08̂ 'i £1 niiicnijyni i gorliwym prcy-

m a je  Koiiieuda obwodoira epccy,alno promie

listy z Opocsyńskiejo.
(Korcipondencya *Notrej Reformy*.)

Opoc7ry 18 lipca.
(Sprawa aprowizacji. —  życie handlowo. —  Z or- pieniężne, 
ganizacyi administracyi lokalnej. — Zebrania gru- Na zakończenie dzisiejszej korespondencyi 

madzkie. —  Niechęć do szkoły. —  Drogi). wspomnę jeszcze (. d r a g a c h  tutejszymi, k ó- 
Pod względem  a.prowTzaeyi pow iat Opoczyń r<; m  rządów rosyjskich b y ły  w  zupełnem ża­

ki należy do najlcnim za-e-r*uitdTr.iw sm-cli w  11 iedbaniu. Inżyn ier drogow y za rządów reswj-

prawa dróg w  Opoezyńskiem pozostaje pod 
łciorown.inl wcm inż. M a c h  a, który me szczę­
dzi trudów', byle ty lko stosunki komunikaoyj-

paeyą niemieclią, guzie brak pewnych aetyku 
łów  codziennej.potrzeby lub ich drożyzna dają 
,się w  sjX).toD orzyk ry  łudnuści w e znaku !

O rozmiarach drożyzny w  ofcmiłtgyi oiiemie- ne P<)P raWil'- Również i w  ąnaw io  dróg gmin- 
ckiej świadcM' d ioćby taki szc.z^ół vc  korzec hydr wydano odpowiednie zarządzania i wi- 
źier.ięiaków kosztuje n. , ,  w poblSkim  I W  M  ^ a n ę  na l c ^ c .

i z  trudem można jo  kupić.szow-ie 12 n ib li   _ ......
_ GjmezjTiskic wt dtfedzinio -zapi ownantewa- 

nśa pomyślnie sic przedstawia, zasługa w  fem 
duża w ładzy naczelnej olwegowej, która ener- 
gń-rnemi zAr«ądzeimaatii już na począł lar wyda- 
nemi, Bfcaaufa s.ę uniemożliwić lichwę żywno­
ściową, uprawianą yx> innych powiatach przc-z 
zorganizowa.iie szajki spekulantów i  nie dopu­
ścić do ogołacania, togo okręgu v. niezbędnych 
prod aktów.

ł dzięki tym  zarządzeniom Opoczyńskie w  
Jzfci oj szych tok ciężkich chwilach nio'odczuwa 
bynajmniej braku prowinaitów, a ponadto jost 
pewnego rodzaju spiciilerzem d la  sąipędnicW 
powiatów': koneckiego i p.otrkoo' skiego, a n.a- 
w’ót d& zachodnich pTOwincyj monarchii austro- 
węgierskiej wysfc-iro z Óp.wzyńskicgo zna- 
cznici ze  zapary zboża i ziemniaków.

W  iJpocznie i pe osańacA okolicznych ('mia­
steczkach) egzystują również karły dilebcwe. 
Po  to ia c li zaś ogrank-aofco się tylko do spisa

Tomasz T l.

Projekt Kjlonizacyi niemieckiej 
na wschodiier

„Sclilcs. Z (g." podaje artykuł profesora uni­
wersytetu z Munster K r n c c k m a n n a ,  który 
projektuje natychmiastowe podjęcie akeyi kolo- 
nizacyjncj w chmarach zdobytych na wscnod/.ic. 
Artykuł ów brzmi, jak następuje:

Słusznem jest, że rząd już teraz zaczyna się Eta- 
rać o nowe dochody z podatków', aby ciężar 
% długów wojennych nie wzrósł jeszcze bardziej. 
Przy tom jednak powinniśmy myśleć o tom, jakby 
najprędzej otworzyć także inno źródła dochodu, 
Jedno, a może najobfileze z wszystkich — istnieje 
w kraju zdobytjm. Niechaj się zresztą każdy za­
patruje na zabory ziemi, jak chce, jedno jest pod 
każdym względem pewnem, że się powiększymy

. . . _ . na \vscliodz,e, ponieważ musimy'. Nie tylko pod
»iia d ikłaGr oęo iłoś-ri jX):--i^daJt.rgo zboża, k lór ■ I względem wojskowym, ale także i f.nansow,'m. 
ódsyłnno do komfmdy maeascowe. lub młynów Kio będziemy sic mogli oVrx bez te°o, że przez 
apr^wizacyjnyóh^ Młyaiy to —  a jest ich ‘ 4 —  zabór ziemi otworzymy sobie także źrodlo doelio- 
pozofto ją  pod ścisłą, konhrołą Kom endy obw'o> du, za pomocą którego będziemy mogli choć tro- 
dowej i mąkę wolno im sprzedawać ty lko  tym  chę zwalić wielkie ciężary. Rosyanie przygotowali 
mieszkańcom^ którzy n ie posiadają włarnyeh nom iuż w tom dostatocziiio pole, wypędzając 
Łapanów i w  Jościaełi, Ozmacizonych przez w hv z siedzib mieszkańców. Nie wolno ram będzie 
dize okupacyjną. opuścić naszych zagranicznych ziomków, nie bę-

Ż y c i e  h a n d l o w e  starano się oprzeć aa ddemy ieti mogli zostawić bezbronnych barba- 
kooperatywach; w  ich ręce oddawała ko*nen- rzyństr.u ich lud.i gospodarskiego i powinniśmy 
da różne tow ary i  produkty', jak  cukier, nafta dlatego ratować ich, ściągając do nas. Ale taki© 
i  t. 3. A kcyą  tą kieru je sprężyście przy dzieło- z -Dncryk i Ausrryi pozyskać będzi j mnożna na 
n y  do ełużby w  tutejszej kótmeJKłzie porucznik pewno widu wychodźców, którzy będą chcieli po- 
dr K  u ś m i e r z ,  (ho niedawna dyrektor jednej wrócić, jeżeli tyłku Niemcy icli wołać będą i po- 
z  fi tur isowych iostytucyj w e Lwow ie. wiedzą im, że potrzebują rąk i kapitału, że za fo

W  admb intracy.' lokalu■ j w ładze okupacyj- dadzą żyzną ziemię na korzystnych waiunkach. 
ne ojrlera. ą się na ustawodawtstAćie dotyd icż-a-'"’ 
flowem, któro by i.jjmniej tiic by ło  włeaityczi.ejn 
z its:ateami rosy jskiemi. W  wypadkach, d y k to  
wany ch potrzebą chwili łub wzgiędaaiij r a  cf0- 
b~o -ogółu, w- dają w ładze własno zarządzenia 
lub rozporządzenia. Rad gnaiiiny c-h niemr. N a ­
tomiast utrzymała się tu insfyluoya. z e h r a ń  
g m i n n y c h ,  rozstrzygający d i  w  różnych 
aprawar-h lAcatn^j natun-. Frawo uczestnictwa, 
w zebrani* ch tych przysługuje 4 y l* »  tymi wło- 
fcCL-utun któs z y  maiją przynaijmniej 3 m orgi 
grimtu T o  patoarnwietwe wy^ląHa 'wprawdzie 
do&yo bberaune, leduakze skutki jego  i  nm 
StęąiStwa nie są bynajumnej pooieszające zo 

względu na nL-ki eta .11 -oświaty, a w łaściw ie zu­
pełną ciemnotę wsi W Królestw ie roiskiem . —
Zebrania sgwtiuafców* nie chcą bow-ieni uchwa­
lać rzeczy najpobrzebuieji?zyeh i pożytecznych, 
skoro ty lk o  uchwala odnośna, połączona jest 
choćby z  drobnem -obciążeniem gm iny. Szcze- 
góL iie  jaskrawo uwydatnia się to  p rzy deba­
tach nad potrzebą założenia n. p e ik o ły  w  ja­
kiejś gminie. Liidność wiejska, trzym ana w

Teraz, ale natychmiast, powinno się zacząć wer­
bowanie osadnlkńw. Jeszcze mamy ziemię zupeł­
nie mihtarnie w naszych rękach, a władze woj­
skowe mają większą swobodę ruchów, niż ją oę- 
dą miały w przyszłości władze cywilne: dążności 
osadnicze znajdą wszędzie dość gotową organizn- 
cyę, która może wkroczyć według miejscowej po­
trzeby. \V ton sposóo można uruchomić jeszcze 
pod-zas wojny kapitały, które tkwią w zdobytej 
ziemi, a jest przecież wielka różnica, czy kilka mi­
liardów procentuje się rok, czy dwa później. Co 
zniszczone, niezamieszkałe i nieuprawnione, trzeba 
konfiskować, odnośne wynagrodzenie zaś będzie 
uregulowane po zawarciu pokoju. Nie możemy 
przecież zarządzać długiego wywołania, lecz mu­
simy brać chwytać, co można osiągnąć i co do 
zaboru nawołuje. Co rzeczywiście nie ma właści­
ciela, musi być prawnie, jako takie uznano, jeże­
li pewne wiadomości nie wskazują na to, że wła­
ściciel jeszcze istnieje. Jeżeli się nie zaniedba 
czasu, a rząd energicznie dopilnuje tej rze-zy, 
wtedy będziemy mogli iuż w kilka miesięcy prze­
prowadzić pierwsze sprzedaże ziemi i  ułatw Liny

przez to narodowi niemieckiemu ogromną walkę 
o byt. Że przeprowadzenie będziemy musieli na- 
samprzód powierzyć władzom wojskowym, uwa­
żam wprost za szczęście. Nie są obciążone biuro­
kratyzmem, mają większe pełnomocnictwo i z »  
latwialy dotąd wszystkie —  1 najtrudniejsze i naj 
bardziej nieprzewidziane zadania tak świetnie, żo 
osobiste warunki przeprowadzenia ob-adnictwa nie 
mogą być w ogóle lepsze niż obecnie.

Tyle prof. Krueckmann. Jakkolwiek plany tego 
uczonego mogą się niektórym sferom niemieckim 
przedstawiać na pozór ponętnie, to jednak wąt­
pić wypada, aby rząd mógł poważnie traktować 
projekt , który zarówno z punktu widzenia pra­
wa międzynarodowego, jak i z wielu, innych 
•względów poważno nasuwałby wątpliwości.

frnretrtanle utitiletkle
o M ra fta if lf i i  w CniijEBjnytH
o t a w iA  i d u m w i  PtisKiesa.

(TeL c. k. Biura koresp )

Berbn, 21 lipca.
Biuro Tv oiffa donosi: Sekretarz staniu H e 1 f- 

e r i c h La w ił 7 końcem czerwca : p^czątł iem 
b. m. w  okupowanych obszarach Polski, ażeby 
poznać obecny stan st^inUinlców rolniczych i 
piaoinysło-wuch tamże i przekonać się o postę­
pach gospodarczych i kulturalnych, osiągnię­
tych poć opieką administracyi niemieckiej. —  
Ludność rolnir-za 'Polski wycierpiała n iew ysło  
wdenie wietc podczas planowych spustoszeń, d o ­
konanych przez cofające sę wojska rosyjskie. 
Rosyjskie oddziały podpalające, przemieniły w 
perzynę cale- wsie i miasta, oraz poeiirzcyly 
zboże. Dzisiaj tam wykw ita znowu bogate żni- 
w'c. a powracająca ludność doznała od tysięcy 
-ołnierzy nierniecMch pomocy przy uprawie roli 
Bydło do chowu sprowadzono 7 Niem iec i za­
rząd w ojskow y czynił wszystko, by poprzeć 
kuLurę rolni ozą„ I  tak z r oz lutzu generała Lu- 
demdorffa dwa pułki kawaleryi oddały przy po- 
wn-ej  ̂sposobności wszystkie konie ao  rozporzą­
dzenia przy uprawie roli, a jeńcy wojenni i 10 - 
bofca -y m iejscy bez zajęcia, użyci zostali 
w  i o1 Ki ej liczbie do szybkiej odbudowy zniszczo- 
u.ycli przedsiębiorstw rolnych. Rezultatem te j 
olbrzymiej pracy organ izato^k iej będą żniwa, 
które ^opa trzą  nletyłito ludność tubylczą, ale 
i w ojsko niemiecki a r.a w schodzie, & z których 
tc  /niw prawdopodobnie jes-oze pewna na(V 
wy żka będzie mogła być odstawiona do Niemiee.

Zarząd uiemieck? dbał talcze o  podniesienia 
przemysłu. W  przemyśle górniczym  uzyska się 
rueoawem produkcję z  czasów pokjowy-ch. —  
W innych gałęziach, zw łaszcza w  jtrzemysłe tl>a- 
ckim, rezu !,aty b y ły  z powodu braku surowca 
i trudności kredytowych, wskutek roboty dewa­
stacyjnej 'fosyan, mniejsze. W ielka  żyrarrlorr- 
■ska b ib y k a  płócien kolo W arszawy, która zar 
kuditiain przeszło 8000 robotników pod .bnia 
wzorowo tuządzone olbrzymie, przedsiębiorstwo 
w  Chotoezu ko lo  Białegostoku zniszczone zo ­
stały przez wjska, carskie. Trudności kiCdyto- 
w e starano się usunąć przez utworzenie iusły- 
tńcyj finansowych. Brak surow-ićw jest w yłą ­
cznie winą gaspodark? wojem  ej kcalicyi. Dla 
togo faktu okazali przemysłowcy polscy wacie 
zrozumip.nia,. Celem zapewnienia zarobku robo- 
tirikowg niemieckie w ładze administracyjne po- 
łwoi7.yły biura pracy. Nadzwr-e.zajnie obfitą by­
ła działalność administracyi, niemieckiej oł o lo  
poparcia komrjarika-pyi. D rogi wszęrlzie pr/j wró­
cone do  wybornego stanu i wybudowano w iole 
kilometrów aowyeh gościńców, a w  miejsce zni­
szczonych mostów wybudowano wszędzie n o ­
we

"Większego jeszcze ozrcbi dokonała w lnuu- 
straćya niemiecka na połu gospooarcaem i Kul­
tura Lnem. Poiwstoły nowe szkołr, rozwinięto sa­
morząd, Także uciemiężonym dot ąl przez Ro- 
eyę namlowoścrem. i wyznaniom, przedew-Kzys*. 
kiem żydom, przegnano tam słuszny u<faiał.

W prost wzorowa była a k c ja  niemieckiej at|» 
mmistracyi snnitarricj. Niem iecki zarząd spro­
w adził licznych lekarzy do obszarów okupowa­
nych, ponoorawiiił liczne studnie, przepoiw;»- 
dzil akeye czyszczenia i dazyn leksyi, na w ielką 
skalę dokonał przymusowego szczepieni? i 11- 
tw orzyt p izeszlo 300 domów izohocyjnych dln 
chorych infekcyjnie i m dejrzanych o infekcyę, 
L iządzono rn-zt-szło 100 takiadów  dla ode eta- 
ni?. Osiągnięto- cel uśmlerzeria zaraz, wydarto 
choroby. Całkiem uytępiono cholerę i ograni- 
czońo szerzej]ic się chorób pkk>wych przez poił- 
danie kontroli prostytucyi.

Tak  to N iem cy pracują na o-wszarze okupo- 
waiijmi. Tymczasem  AngLa, ten euóż haman:- 
taniości, nie pozwoli la na dowóz dla Polaków  
suron ców dla ich pracy i odebrał’1 chleb potczo- 
bny do zaspokojenia icli głodu.

M e z  braku na ziemi o jczystej, przyrodzonej 
każdemu narodowi wolności. Zygmunt Laskow ­
ski, to w zór wytrwałego Polski żołnierza ezas-i 
w ojny i pokoju. AV roku 1863 Ojczyźn-ie kolej­
no służył, jako żolrderz, chirurg i. na izelnik m ia­
sta W arszawy z woli Rządu Narodowego. —  
Uwięziony w  roku 1861 ratował się ucieczką 
z więzienia za granicę kraju ojcayste-go. Gdy na 
chwilę prysły imdzi-ejc, ivygnauiiec s z„k a ł uko 
jeuia w nau-ce, -w bólu i jio-la służby O jczyźnie 
Na dalsze studya lekarskie, z  s zez eg '1 lnem 
uu zględnieniem anatomii1, podążył do  Cambrid­
ge i Londynu, a zakończył je świetnie w  roku 
1867 w  Paryżu, zysk ują-c d j plom doktorski. —  
Od ruku 1869 do 1875 wykładał anatomię i chi­
rurgią w  s-Eaole pratkjue -medicałe* w  Pary żu. 
W  czasie zaś w ojny z  roku 1870, -oblężenia Pa- 
’ yża i wreszcie groźnych wirów Komuny, pełen 
bohaterskiego poświęcenia oddawał dr L a ­
skowski przybranej ojczyźnie swej doniosłe 
służby, jako naczelny chirugg V  ambulansu za­
łogą paryskiej, a  następnie sze f ambulansów 
wojskowych na Coms-laReine. W  podzięce za 
usługi nadano iwu w  ronu 1871 d e r  retem R ze­
czypospolitej pełne prawa obywatelstwa- fran­
cuskiego, oraz k izyze : kaw alery^k i L eg ii ho­
norowej i  Ozsiwc-nego Krzyża.

W  roku 1875. powołany prze*, uniwersyteł, 
genewski do  zorgs uizowama wydziału lekar­
skiej: o, objął tam katedrę anatomii .opisowej,

którą o d tą ] piastował przez łat czterdzieści, 
zyskując w  uznaniu zasług .swy-ch obywatelstwo 
honorowe miasta Genewy. W  tym ezasio za­
słynął jako jeden z  najwybim iejszych anato­
mów europejskich, ta i przez szkolę, jaką w  
okół siebie szerzył, przez ogłaszane prace które 
mu zjednały uznania i zaszczyty licznych aka-
demij, jak  wreszcie dzięki bogatemu Muzeum 
ainatomiicznemu, jakie stw orzył, —  zachowu­
jąc  okazy od zepsucia wedle w łasnego sposo­
bu. Najw iększą -sławę zjednało rodakowi na­
szemu jego  pomnikowe w ydaw nictwo >Atlas.u 
anatomii na. 1 moi nr-j ciała ludzkiego* w  roku 
1894 1), za które godność laureata przyznały 
ara francuska -AJrademia Umiejętności i francu- 
ska Altademia Medyczaia' W y m zy  tego  uznania 
dla uczonego' ziomka dały też w  P o l ’ oe: Tow a­
rzystwo- Lekarskie w  Posilaniu, W arszawie i 
Tow arzystw o Lekarskie galicyjskie, mianują c 
go  swyrn członkiem honorow g^ ; uniwersjuet 
zaś Jagiellońsłr na-dai mu doki ora t ^honoris 
cau5, .»•. —  A le  i  w  m uce, ] tóre j z umiłowaniem 
oddał się i w  której zasłynął, profesor Laskow-
__________  X*

U „Anatoiińe uormale du corps humaiu . — 
Atla« iconographiąue de X V I planches par le 
Doctour S. La^kowsKi, -Profosseur d‘anatomie 
4 ł'Umvers4tć de Gen.ouć. etc. DesaLioiee d‘ apres 
les preparations de B Auteur par S, Balicki. Genń- 
ve (1894). Braun et Cie eait.

ski zawrze w iernym  by ł myśl’ swej przewo­
dniej, ż e  na tom stanowisku Pobwe służy, że 
sława jego  jest własnością narodu. Podziwu go ­
dna jest u sędziwego jubilata czerstwmść sił 
i zapał jego  dla sprawy nn-odowej, k tóry  prze­
bija się i w tonie m ow y jego-, znamionującymi 
dawnego żołnierza.

Także  w  pracy społecznej na. em igracyi na­
szej na ziem i helweckiej poczestnie zaslużvł się 
jubilat. Jes-t opiekunem m iadzleży polskiej, na 
studya przybywającej do_ Genewy, a przede- 
wszystkiem, jak  na.iściślei ze.spolony jest z naj­
donioślejszą na obczyźnie placówką naszą wo­
bec Europy: Milzeonn w Rapp^sw-ylu. ' Jest 
członkiem R ady Muzeum od- ruku 1890, zaś w i­
ceprezesem cd roku 1900, to jest od śmierci w i­
ceprezesa Henryka Bukowskiego, jednego 
z- najnieczolowitszyeh upiekunów i najgor­
liwszych pomnoży.cieli Muzeum. W  obecnej do­
bie tern serdeczniejsza t-roska łączy prot. L e ­
sko suskiego z  tą instytucyą narodową, w  czasie 
w ojny osieroeiałą przez śrnierć drugiego wice- 
prezesa K orytk i i piezese pułlio-wnika Gałęzow- 
Sikiego, a zmagającej się z  trudnościami bytu, 
wzmożonemi wskutek w-ojny.

Rośnie w  duszy otucha, gd y  się rozpam ięty­
wa niedawne jubileusze Sienkiewicza, Laskow ­
skiego. Cześć bowiem dla zasłużonych mężów 
jest czcią, złożoną m ocy i twórczości ducha na­
rodu, który w dobie wołncści I rozkw itu i-ie tyl-

O dprvdedzia!ny redaktor:

i k j m & s k  M a o .

ko  przez Jagiełłów , B a to yc li, Scrbl^aklch przoi- 
nmrzem był chrześcijaństwa, ale > w dzieje itao- 
ki i  sztuki wnkisł wnęk zło ty : K t ć y  nie tyJJtta 
w y is ł  w  nauce Kopcwiika, a le sam zawsze byl 
sKopernikiem w  świec i o moralnym* (Brodziń­
ski). A  niesmożyty w  m ocy siwej, po półtora w ie ­
ku bezprzykładnej ntowoti, przecie św ieci ii 
Europie na każaym  niemal polu doiobku ku l 
tarry imionami, które ogólny podziw  budzą 1 
cześć. W ie lcy  rodacy nasi, wawrzyny s ław j 
ził obyw ający w świecie, są wedle pięknege 
okreMwwa Bohdana ZabyK^r-c (J o  em igracyi 
skierowanego) ^gromadą rozo-slaiiców, mającą 
św iadczyć po clitześcijanstwie calem... o  krzyw- 
ifrie ablow'ej narodu pohk iego*, są »sDożam| 
arki praw jc g o « , »zbrojnem  apostolstwen 
praw dy*.

Zygmunt Laskowski zajaśniał w  te i służby 
przedewszy-sikiem niezwykle wytrw ałą pracą 
która w  dalekie pokolenia .słynąć powinta, jakt 
wTzór.

(łb y  się rychło ziściła niezłomna wiara, towń
i iwszka nieodstępna -wygnańca z ziem i ojcówi 
Pod jósień żywota, którą zam iana poświęcił 
tern gorliwszej słuztne sprawie ojczystej, bęazi( 
to  diań niezawodnie najmilszym wawrcyneiB,

Ra-pperswyl, w  łipcu '1916. . )
jó z e f  Kom enda*

iK u iy e i Pozoańsai*.
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